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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nic- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St, Gicsa- 
kowskicgo. 


IMIONA KZYMSKIE. 
Osia Doroty P. M. 
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Zaliczenie na trzy miesiące Zip. 10. 
wiesięczne złp. 4. 
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Część Urzędowa 
Nro 1538. 
RYREKCYA POLICYT 


Wolnego Niepodleglego i Ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Czyniąc zadosyć poleceniu Senatu Rządzą- 
cego z d. 29 stycznia r. b. do N. 481 DGS. 
na skutek odezwy Missyi Ces: Rossyjskiej 
zd. 13/25 t. m. i r. nastąpionegu, w kiórćj 
taż Missya zażądała oznajmienia, poddanym 
Królestwa Polskiego, dobrowoloie pobyt swój 
w Krakowie po za termin paszportem zakre- 
ślony, przedłużającym, o potrzebie powrotu 
bez żadnėj dalszej odwloki, Dyrekcya Poli- 
cyi rozporządzenie to, dla zasiósowania się, 
do powszechnej podaje wiadomości. 

Kraków 5 lutego 1836 roku. 
Dyrektor Policyi 
Sobolewski, 
Kaniewski Sekretarz. 


PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTAŃCYI 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomosci, iż dom 
pod L. 443 w gminie 1V. miasta Krakowa 
przy ulicy Sławkowskiej stojący, do Anto- 
niny z Jaklińskich Mieroszewskiej wdowy po 
é. p. Janie Kantym Mieroszewskim pozosta- 
lej, tudaież do sukcessorów tegoż Jana Kan- 
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fogoda z Chmurami 


Pochmurna 
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tego Mieroszewskiego O, M. K. Eleonory z 
Mieroszewskich Mieroszewskiej, Józefa Miero- 
szewskiego małżonki i Augusta Mieroszew- 
skiego tamże zamieszkanie mających, nale- 
żący, sprzedanym zostanie przez publiczną lie 
cytacyą w Trybunale I. Instancyi miasta W. 
Krakowa odbydź się mającą, a to na Żąda- 
nie Józefa Haller O. M. K. pod L. 310 w 
Krakowie zamieszkałego, w imieniu bezwla- 
snowolnego Pawła Haller w przymiocie je- 
go opiekuna, i w swem własnem działające- 
ge, to jest, ca zaspokojenie summ: a) 5000 
zip. monetą konwencyjną a raczej 3750 sztuk 
cwancigierów srebrnych z proceniem „ży i 
kosztami do obligu 11 lipca 1822 roku przes 
š. p. Jana Kantego i Antoniaę z Jaklińskich 
maiżonków Mieroszewskich na rzecz Pawła 
Haller solidarnie wydanego i na tymże doma 
vol. V. księgi int: dnia 16 kwietnia 1823 na 
karcie 212 N. 314 hypotecznie zapisanego: 
b) 5700 złp. monetą konwencjjną a raczej 
4275 sztuk cwancigerów srebrnych, lub też 
300 sztuk dukatów hglienderskich pojedyn- 
czych ważnych w złocie bicia dawnego, z 
procentem „5, i kosztami do obligu 24 czerw- 
ca 1823 przez tychże malżonków na rzecz 
Józefa Haller solidarnie wydanego i na tym- 
że domu vol. VI. księgi int. d. 5 września 
1823 na karcie 50 Nr. 78 hypotecznie zapi- 
sanego. 

Cena pierwszego wywołania wyrokiem 
Trybunału 5 kwietnia 1835 r. ustanowiona 


jest w summie 16,000 złp., która dopiero na 

trzecim terminie licytacji, w braku poprze- 

dnio licytantów od takowej wywołanej, do 

3 części to jest do summy 10,666 zlp. 20 gr. 

zniżoną zostanie i od takowej zniżonej na 

tymże trzecim terminie wywołanie i licytacya 
przedsięwzięlą będzie. Warunki licytacyi tej 

wyrokiem Trybunału z dnia 8 sierpnia 1835 

r. ustanowioue są następujące: 

1) Mający chęć licytowania, złoży 1600 złp. 
w monecie srebrnćj jako vadium, które w 
razie niedopełnienia warunków licytacji, 
utraci, i nowa licjtacya na jego szkodę o- 
głoszoną będzie, j 

2) Nabywca zapłaci wedlug przepisów prawa 
podatki zalegle do skarbu. 

3) Nabywca zaplaci koszta licytacyi na ręce 
adwokata przedaż popierającego, wskutek 
wyroku takowe ustanawiającego i uzyska 
dekret dziedzictwa. 

3) Potrącając z szacunku wypłaty warunkiem 
1, 2 i 3 objęte, zapłaci uabywca resztę 
szacnnka wskutek klassyfikacyi wierzycie- 
lom, z procentem z$5 od dnia licytacji. 

5) Gdyby w ciugą tygodnia po licytacyi zna- 
lazł się pretendent ofiarujący + część wy- 
żej, obowiazanym będzie tęż | częśći va- 
dium złożyć w depozyt sądowy i obok kwi- 
tu depozytowego zgłoszenie swe uczynić. 

6) Nabywca dotrzyma kontraktu dzierżawy z 
porachowaniem dła nabywey od licytacyi 
czynszu. 

Termina do_licytaeyi takowej ustanawia- 
ją się. 

Pierwszy na d. 13 Kwietnia. ) 
Drugi na deień 13 Maja. ) 1836 r. 
Trzeci na dzień 15 Czerwca. ) 

Na pierwszym jednak lub drugim Termi- 
nie przysądzenie stanowcze nastąpić może gdy 
pretendent ofiarujący cenę wywołania znaj- 
dzie się. r « 

Wzywają się przeto wszyscy wierzyciele 
i inne interessowane strony aby pod rygorem 
wyłączenia produkcje praw swych na termi- 
nie pierwszym 13 kwietnia 1836 roku przez 
adwokatów złożyli. 

„Wzywają się wszyscy chęć licytowania 
mający. 

Łicytacyą tę popiera adwokat Wincenty 
Szpor P. O. D. pod L. 448 w Krakowie za- 
mieszkały. 

w Krakowie d. 30 Stycznia 1836. 
Jarnicki. 
—- > "— 
Kraków dnia 6 Lutego. Od niejakiego 


czasu dzienniki zagraniczne zeczęły krainę 


naszą mięszać do swoich publicystowskich 
szermierstw, już to rozgłaszając dziwy o wy« 
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padkach, które się tutaj wydarzyły, już to 
rozwijając na karb nasz politykę, która ani 
z naszem położeniem, ani naturą naszych ine 
stytucyj, ani nawet ze zdrowem rzeczy poję- 
ciem się nie zgadza, niepomne, Że podobne 
ich względem kraju jakim jest W, M. Kra- 
ków z okręgiem postępowanie, jedno szke- 
dliwy wpływ tak wewnątrz;jak w zewnętrznych 
jego stosunkach wywrzeć może. Chcemy ta 
mianowicie pomijając inne pomniejszej wagi, 
mówić o artykule dziennika francuzkiego Le 
Temps z dnia 22 stycBnia „b. r. niby wyjąt- 
kiem z lista pisanego z Krakowa będącym. 

Niewchodząc czyli artykul ten, którego 
sama treść i redakcyja twierdzenie to w wąt- 
pliwość podają, w Krakowie wziął swój po- 
czątek; gdybysmy i to nawet przypościć zimue 
szeni byli, tedy zawsze niezaprzeczoną bę- 
dzie prawdą, ze autor jego osobiste tylko 
widoki mając na celu, objatvił domniemania 
których Żaden z dobrze życzliwych krajowi 
obywateli nie podziela i fakta, z których wię» 
ksza część niema na sobie zupełnej cechy 
prawdziwości, a wszystkie w imylnem wysta» 
wione świetle, Cokolwiek bądź, już potyłe- 
kroć objawiliśmy wyznanie politycznej na- 
szej wiary, której wdzięczność za darowane 
nam swobody, chęć używania ich w pokoju a 
wstręt od wszelkich wymierzonych na porząe 
dek towarzyski intryg i kabał, jest najpier- 
wszym warunkiem. Nie możemy więc przy- 
puścić, ażeby dobrze myślący mieszkaniec i 
obywatel Krakowa, mógł się trudnić podo- 
bną korrespondencyą, a tém bardzićj dozwa» 
lać, aby ta ogłoszona była w dziennikach a 
obrazą Dwora od którego wspaniałomyśtno- 
ści tyle dobremu bytowi krainy naszćj zale- 
by; ażeby udzielając fałszywych wiadorności, 
co do istnienia i dzialań konferencyi, wywo- 
łując zdarzenia przepomniane, przypadkowem 
następstwem zbiegu okolicsności będące, do- 
tykając ich po krótce, by snać się w praw- 
dziwem nie odbiły świetle, na takich niezna- 
czących w ogólnej polityce daniach, snował 
wywód potrzeby jakichś zmian niby dla kra» 
ju, którego stanowisko mylnie ocenił, korzy. 
stnych, a w rzeczy samćj z jego tylko indi- 
widualnością, jak się z całej dążności pomy- 
słu jego okazuje, najbliższy mieć mogących 
stosunek.— Są to chyba próbki wysileń w- 
mysłu wielkiego w malém kraju polityka, 
w których obszerny rozbiór wchodzić niebyło 
naszym zamiarem; za Święty jedaak pocay- 
tujesmy obowiązek powtórzyć raz jezzeze, iż 
Obywalele i mieszkańcy Krakowa umiejący 
pojąć calą szczytność cnót publicznych, praw- 
dziwego szczęścia dla kraju pragnący, cierp- 
kiem na ten postępek odpowiadają aczuciom. 


Wszakże gdy tym sposobem odpieramy 
szkodliwe nam usilowania mniemanego swo- 
bód naszych obrońcy, ze wzgardą i oburze- 
niem wspomnieć nam przychodzi o bezczel- 
nych klamstwach gazety Augsburgskiej, które 
już teraz jedynie zlój wierze i niegodnym na 
swobody i honor calego ludi Krakowskie- 
go zamachom jej redakcyi przypisać na- 
l:ży; oskarzżamy ją w obec sądu całej Euro- 
py, ażeby zapłonęła wstydem za haniebne 
swoje względem nas postępki, za oczernienie 
całego acz nielicznego narodu, za potwarz 
rzucóną przeciw starożytnemu grodowi, któ- 
rego cnoty przez tyle wieków były przedmio- 
tem nwielbień Świata. Nie będziemy tu ani 
zbijać, ani rozbierać potwornych jej wymy- 
stów w N. 25 w obec ucywilizowaoej Euro- 
py, sprosnem nakreślonych piórem, bo nawet 
wspomnieć o nich ze zgrozą tylko możemy, 
i niepodobna jest nawet przypuścić, ażeby 
sawawola gazeciarska, aż do tego stopnia mo- 
gła wyuzdane posunąć bluźnierstwo iżby 
jedno morderstwo, najprawdopodobniej, przez 
ludzi z zagranicy przybylychna niejakimś Pa- 
włowskim z równą bezczelnością jak zabójstwo 
Hausern it.p. których sprawców poszukiwa- 
nia po tylekroć daremnemi nie tylko u nas 
były, popełnione, przez tak powiększające 
szkło oczom całej przedstawić ludzkości, że- 
by wspólnictwo i przyczyny jego tak bez- 
wstydnem wyklamać zmyśleniem.— Mniemamy 
przeto, iż wyrzuty te tak słuszne powściągną 
nadał niecne postępki tego dziennika, jak 
niemniej spowodują inne np. wroclawską ga- 
zetę, która nioże na jego doniesieniach lub 
f łszerstwie swojege korrespendenta osnowa- 
ła w N. 24 wiadomości pozoru nawet praw- 
dy niemające, do odwołania ich, zwłaszcza 
gdy nie wątpimy, Że to w czem nas G,P.S, 
z prawdziwą godnością sobie właściwą po- 
wtórzyła, do jej wiedzy już doszło. 

Mogły się w naszem jak w kazdem innem 
nieco większem mieście, mianewicie w osta- 
tnich czasach, wydarzyć momentalne uliczne 
swawole z prywatnych np. z powodu odmó- 
wienia zapraszającego na bal składkowy bi- 
iets, lub tym podobnych niechęci; może przy 
tém z poduszczenia niedouczocych mędrków, 
co Świat tylowiecznym porządkiem na drodze 
cywilizacyi postępujący, na swą głupią stopę 
zreformowaćby chcieli, co za dany sobie chleb 
iprzytulek, niegodną gotowi się odpłacać nie- 
wdzięcznością, októrych złośliwi i swobodom 
nazzym zazdrośni ludzie, w pośród nas nawet 
istotnego stanu rzeczy świadomych, podobne 
Ee da tysiąca iï jednćj nocy powymyśiałi 
aje. Zaszło jedno oskarżenie o zamiar otrucia, 
osnowanego na magnetycznych marzeniach cho- 
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rowitej osoby, w którem od razu przywidziano 
jakieś romantyczno-polityczne widmo, a poszue 
kiwania sądowe i lekarskie wykryły, iż nawet 
podobieństwa w niem do prawdy niebyło; lecz 
jak wszelkie niecne a bezsilne ku szkodzie 
naszej niespokojnych umysłów usiłowania, 
wzgardą mierzyć zwykliśmy, tak równie prze- 
konani jesteśmy, że te nikomu nięmogly dać 
powodu do tak czarnej, jaką nas Dziennik 
Augsburgski oblożył potwarzy, i jak żadnych 
ani; na chwilę niewywolaly niespokojności , 
tak też pokoju naszego zakłócić riezdołają, 
a prawdziwość tego twierdzenia, następstwo 
lat mnogich udowodni. — Jeżeli zaś o tém 
wszystkiem nie donieśliśmy przed tem, nim 
wspomniony Dziennik potwornego swojego 
wszechwiedztwa srnmotne płody na świat wy» 
dał, powodem do tego było,iż oczekiwaliśmy 
na wypadki zczynionych śledztw i poszuki- 
wań, po których uzupełnieniu z wierną rże- 
telnością uczynić zadość obowiązkom naszym 
zamierzyliśmy. 

Rossva. Dnia 13 kwietnia odpłynie okręt, 
w celu zwiedzenia wszystkich brzegów czar- 
nego morza, Cyrkassyi, Stambułu, małej A- 
zyj, Ńyryi, Egiptu i Grecyi. Okret na to 
przeznaczony weżmie na pokład 12 mężczyzn 
i kobiet.— Flotta rossyjska na morzu śro- 
dziemnem składa się z 6 linijowych okrętów, 
każdy o 88 dzialach, z 4 fregat, każda o 56 
dzialuch i 2 brygów. GRV. 


FRascyk. Mówią powszechnie, iż Król 
zajmuje się teraz bardzo malżeństwem xięcią 
Qrleanu. Przysztą jego malżonką ma być 
córka Donny Maryi Karloty, Żony lnfanta 
Franciszka de Paula a siostry Królowej Fran- 
cuzów. Młoda xiężniczka ma lat 14, i ma 
wkrótce z matką przybyć do Paryża, a mał- 
Żeństwo przyjdzie za rok do skutku. Ludwik 
Filip usłyszawszy, iż Kró! Szwedzki zamy- 
śla w zaciszu prywatnem dokonać Życia, miał 
oświadczyć, iż bardzo żaluje, że dla bezżen- 
ności następcy tronu, nie może pójść za tym 
przykładem.— Nowa legija cudzoziemska, 
którćój utworzenie zostało nakazane postano- 
wieniem królewskiem, ma się organizować 
w Paryżu.— Donoszą z Tulonu d. 14 sty- 
cznia, iż dnia poprzedniego odpłynął z tego 
portu bryg z depeszami do admirała Massieu 
de Clerval, dowódzcy francuzkiej flotty na 
wschodzie. Depesze mają się dotyczyć po- 
słania tureckiej flotty do wyspy Samos. U- 
zbrojenia w tym porcie trwają ciągle, wiele 
linijowych okrętów postawiono na stopie wo- 
jennej isądzą powszechnie że wyprawa jest 
na wschód zamierzonn.— Jenerał Alawa po- 
seł hiszpański prsy dworse francnzkim, już 


przybył do Paryża — Paryska gwardya na- 
Todowa znacznie się od kiłku lat zmniejszy- 
"Ja, Ochota do slużby ostygla w obywate- 
lach i kto może uwalnia się od niej. Sztab 
wier gwardyi narodowej przełożył ministro- 
wi wojny nowe prawo, stanowiące 10,000 
fransów kury, jeżli się kto sam dobrowolnie 
nie zapisze do gwardyi. Wezasach zwyczej> 
nych nie przynosi ona żadnego użytku w mie- 
ście mającem 30,000 Żaloge, do pola jest 
niezdatną i bylaby raczćj ciążarem nie uży- 
teczną częścią armii, ale dla kraju juk Fran: 
cja, jest ona nieocenioną w zaburzeniach i 
wojnie domowej. Interes przeto rządu wy- 
maga aby ją w zupełności utrzymać i służbę 
tak lekką ile możności uczynić.—  Donoszą 
z Algieru 6go stycznia, że Abdel Kader na 
czele licznego oddziału konnicy i piechoty 
przebiega pokolenia arabskie i wzywa do 
broni. Ńądzą, że w końcu uczyni niezbędną 
drugą wyprawę do Maskary. Targi w Mo- 
staganem nie są już tak licznie od Arabów 
odwiedzane.  Przypisują to emissaryjuszom 
Abdel Kadera, którzy się w okolicy tego mia- 
sta znajdują. Monstanagem samo zdaje się 
być zagrożone od nieprzyjacielskich Arabów. 
Pan Jollivet deputowany napisał dzieło o sy- 
stemie wyborczym we Francyi i Anglii: Ku- 
ryer francuzki ostro je zkrytykowałl i nie- 
chciał przyjąć odpowiedzi p. Jollrvet. Ten 
zapozwał wydawcę Kuryera p. Lapelouze, 
którego sąd pierwszej instancyi skazał na 
zapłacenie 100 fr i umieszczenie odpowiedzi 
p. Jollivet. Lecz pan Lopelouze appelował. 
Pan Joilivet zuszkodził tyin razem bardzo swo- 
jćj sprawie, broniąc sam siebie; szydził on 
z osobistości pan Dupin, który w pierwszym 
processie przeciw niemu występował, Śmie- 
jąc się z tego, iż na grobie matki panów 
Dupin stoi napis: »Tu leży matka 3ch Du- 

in.» Z tej nieprzyzwoitości p. Jollivet umial 
wybornie korzystać Odillon Barrot, obrońca 
pana Lapelouze. Jakto, panie Jollivet, Za- 
wolal, ty osmielasz się obrażać tak czcigo- 
dnego męża w najdelikatniejszych uczuciach, 
przypominasz mu grób jego matki, zniewa- 
Żusz cienie téj matki! Więc niewiesz, że 
ta matka, dumna z swoich dzieci, i powinna 
nią być, sama ten napis sobie wybrała, i że 
jej przyjaciele, w nieobecności synów, tę o- 
statnię wolą umierającej wiernie wypelnili! 
I piękne uczucie matki, najspanialszą nagro- 
dę 3ch synów, obierasz ża przedmiot żartu 
w tej chwili, gdy moralności jak nejwięcej 
holdować należy? Czyń co ci się zdaje słu- 
ssnem, ale przestań zalecać nmiarkowanie i 
przystojność!» Pan Lapelouze został uwol- 
niony a pan Jollivet na koszta skazany. GPs. 


HiszPANIA. Jenerałowie IKordowa, Evans, 
Almodowar i Zarco del Valle mieli ułożyć 
plan wojny, po którym wiele oczekują. Za- 
sadza się na tem, aby zdobyć zamek Gueva- 
ria i bardzo warowną Salvatierę i z tąd roz- 
począć działania wojenne.  SŚwiadomi sztuki 
wojennćj zapewniają, że Salyatiera tem bę- 
dzie dla Don Karlosa, czem bylo Santarem 
dla Don Miguela.  Karliści więc umacniają 
obadwa wspomnione stanowiska i gromadzą 
tam swe siły. — Zewsząd dają się słyszeć 
głosy, Że już nadszedł czas, aby Mendizabał 
objawił przyobiecane środki pieniężne, gdyż 
wojsku od dawnego czasu żołd zalega. — Wia- 
domość o przejściu do Ion Karlosa jednej 
kompanii legii angielskićj niepotwierdza sie 
wcale, była ona zmyślona przez Karoli- 
stów. — Łiczba zamordowanych w Barcelonie 
Karolistów wynosi 130. Do tego miasta przy- 
płynął niedawno oddział portugalskiego woj- 
ska.— Prezes Junty Nawarskićj wydał ode- 
zwę do miieszkańców, w którćj zawiadomia 
stronników Infanta Don Karlosa. że jego 
sprawiedliwa sprawa otrzyma wkrótce prze- 
ważną pomoc, gdyż przyjaciele i sprzymie- 
rzeńcy tego xięcia dostarczą mu w przyszłym 
miesiącu nie tylko wiełkie zapasy pieniężne, 

roni i amunicyi, ale także liczne posilki w 
ludziach — Oświadczenie kapitana Hyde Par- 
ker, przez które domósł o swej pomocy do 
uśmierzenia niespokojności w Barcelonie,brzmi 
następnie: »Na pokładzie okrętu Rodnėj 6 
stycznia, Mam zaszczyt uwiadomić, iż otrzy- 
małem rozkaz od mojego rządu, abym wszel- 
kim sposobem wspiera] Królową Hiszpanii. 
Zapewniam więc pana iż moja powinność na- 
kazuje mi wykonać niezwłocznie ten rozkaz.» 

— 
Doniesienie. 

W dniu 30 stycznia r. b. na balu składa- 
nym prywatnym w sali Knotza, zginęła chu- 
stka kaszemirowa czarna miernćj wielkości 
którą zapewne przez pomyłkę ktoś zabrać 
musiał. Właścicielka tój chustki uprasza o- 
soby któreby takową przypadkiem zabrały, 
by ją lub do Redakcyi Gazety Krakowskiej, 
lub do domu właścicielki przy ulicy Floryańe 
skićj pod L. 504 na pierwszem piętrze oib- 
słać raczyły. (3r.) 
EE WE O O ECCE) 

Teatr Narodowy. Wczoraj po operze. Jan Kocha- 
nowski w Czarnolesiu, wywolano wszystkich. Tańce 
i śpiewy Krakowskie przyjęto a wielkiemi oklaskami, 
Jutro opera: Cerulsk Sewilski z muzyką Roszyniego. 
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